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m  jeanyir. znakiem
Ze w szystk ich  państw , w .k tó ­

rych odbyw ały s ię  w czoraj m ani­
festa cje  pierwszom ajow e, najbar­
dziej im ponujący przebieg m iały  
one w  Sow ietach  i w  N iem czech. 
Jak raz w  dwóch krajach, w któ­
rych w łaściw i tw órcy p ierw szo­
m ajowych obchodów, socja liści, 
uznani są za „wrogów państwa". 
W obu zaś to „św ięto  pracy" pach  
n iało  bardzo s iln ie  —  prochem  
strzeln iczym .

U w ydatniło  s ię  to zwłaszcza w 
M oskwie, gdzie uroczystości o sią ­
gn ęły  rozm iary n ienotow anc w  la ­
tach  poprzednich, a nad w szyst-  
kiem górow ały defilad y  wojsk. W  
czerwonem  państw ie pracuje się  
in ten syw n ie  nad m obilizacją na­
strojów  ludności, by w-zbudzić w 
niej zapał do obrony t. zw. zdoby­
czy rew olucyjnych na wypadek  
wojny.

W N iem czech na plan p ierw ­
szy w ysu n ęły  się  w praw dzie za­
gadnienia inne, czysto robotnicze: 
spraw a zatrudnienia tych. którzy 
dotąd jeszcze pracy r ie  m ają. o- 
raz spraw? polepszenia płac. Ale 
to tylko dlatego, Łe o ile  o m obili­
zację p sych iczną narodu niem iec  
kiego chodzi, je s t  oną już oćdaw - 
na spraw a zakończona. Rzecz 
zresztą w iadom a, że w szelk ie ro­
boty publiczne, jakie się  w Niem  
czećb w  latach ostatn ich  przepro­
w ad zi. m aja na oku w  pierw szej 
Hnjl i niem al w yłączn ie cele stra­
teg iczn e, a taksam o w zrost za­
trudnienia w  przem yśle jest prze 

- iew rzystk iem  wynikiem  olbrzy­
miego w zrostu  produkcji w fabry  
kach. pracujących  bezpośrednio  
!ub pośrednio na rzecz przygoto­
w ania w ojny.

N iem iecki aparat, puszczony w 
ruch pod znakiem  przyszłej w oj­
ny, je s t  ju ż tak potężnie urucho­
miony, że uroczystościom  pierw' 
szom ajowym  m ożna było bez żad­
nego ryzyka nadać charakter czy­
sto pokojowy. I tak przecież za­
p ełn iają  się  j u i  koszary rekruta­
mi now ej, przeszło półm iljonow ej 
arm ji. I tak budują się  łodzie pod  
wodne, m ające stanowić, rew ela­
cję w  dziedzinie techniki m or­
sk iej. I tak nowych samolotów7 wo 
jennych przybywa nie m niej n iż  
po 15 dziennie.

'Jeśli prem jer Mac Donald po 
słynnym  artykule swoim  w „N ew s 
Letter". który tyle złej krwi naro 
bił w  N iem czech, ośw iadczył w7 
izbic gmin, w  odpowiedzi na in ­
terpelację, i i  poglądy przezeń wv 
raione są poglądam i ca łego  gabi­
netu an gielsk iego  —  to w  tym  
fakcie m oir.a w id zieć  stw ierdze­
nie., że już i w  Anglji n ie żywi się  
na punkcie pokojowości N iem iec  
żadnych złudzeń.

N ajbardziej zaniepokojone  
zbrojeniam i n iem ieckiem i w yda­
ją się  być Sow iety. I choć nie u- 
dało s ię  układu z F ran cją  podpi­
sać w  dniu czerw onego św ięta, 
gdyż p Potiom kin m usiał znowu  
zw rócić s ię  do M oskwy po dalsze  
in strukcje, to jednak podpisanie  
pakiu m ożna, mimo w szystko, u- 
w ażać za bardzo ju ż b lisk ie. Kto 
wie, czy n ie  n ajw ażn iejszą w nim  
rolę gra to, co pozornie je s t  ty l­
ko dodatkiem  ubocznym : w ielka
pożyczka w ojenna F rancji dla So 
w ietów , które zdają sobie spra- 
bę, że n ajsłabszą ich stroną pod 
w7zględem  gotow ości w ojennej 
jest n iedostatek i rostroj środ­
ków kom unikacyjnych.

W szystko je st  zatem w porząd­
ku; Choć pod różnem i d ługościa­
mi i szei okościam i geograficzne­
mu p ierw szy m aja przeszeuł pod 
jednym  znakiem : św iat cały
ZDroi się  i w gorączkowern tem  
pie przygotow uje do przyszłej 
wojny.

Paradoksalna śn ieżyca, która  
w tórow ała tegorocznym  1 ma­
jom, dostroiła  s ię  znakom icie do 
tego. je g o  cŁirakteru.#- J. M,

Klęska śnieżycy matowej
T r u d n o ś c i  w  k o m u n i k a c h  ■■ D r z e w a  i s a d y  m a r z n ą .

N iebyw ałe zjaw isko ob fitego  o- 
padu śnieżnego, który od dnia 
w czorajszego grubą w arstw ą po­
krył niem al ca łą  Polskę, stw orzył 
n iesłych ane kom plikacje zarówno  
w kom unikacji kolejow ej, jak i 
autobusowej, oraz tram wajowej 
w sto licy  i innych m iastach  kra-
ju.

Tak ob fitego śn iegu  nienoto- 
wano, przez cały  okres zimową7 
Śnieżyca trw ała bez przerw y od 
środy godz 6-ej w ieczór do wie­
czora w czwartek. Na H ali Gą­
sien icow ej pokrywa śn ieżna do­
szła do 45 cm., przy Murskiem  
Oku do 38 cm. Znaczne opady 
śn ieżne zanotowano w  okolicach  
Suwałk, gdzie grubość całunu  
śnieżnego w ynosiła  17 cm. Pod 
Grodnem opad śn ieżny sięgał do 
13 cm . w7 B aranow iczach 7 cm., w  
Zakopanem 6 cm,, w Łodzi 5, w 
Białym stoku 4, w7 M ław ’e 3, w  
Radomiu i K rakowie 2, w  Pozna­
niu 1 cm., w7 W arszaw ie waha się  
w granicach od 8 — 8t) cm.

W  W a r s z a w i e
W arszawa przedstaw ia obraz 

wręcz n iesam ow ity. Ruch Icoiowy 
zbrukał warstw7ę śn iegu . N a gra­
n icy jezdni tworzą się  jeziorka u- 
niemożliw iające p rzejście przez 
jezdnię, a koło chodników piętrzą  
się niemal metrowe zwały śniegu,

Drzewa parków pokryte są  kil- 
kocentym etrową okiscią. której 
ciężar przygina ga łęzie niem al do 
ziem i. R ozpaczliw ie w yglądają u- 
liczne drzewa, których św ieża  zie­
leń zw arzjl doszczętn ie nietylko  
śn ieg, lecz f  3-stopniOwy mróz 
nocny.

Kom unikacja tram awajowa i a- 
utobusowa odbywa się  nienorm al 
nie. Lekki śn ieg  zasypał szyny, 
które zw łaszcza na zw rotnicach  
zaskrzepiy w lodow ate bryły, u- 
niem ożliw iając szybki;! porusza­
nie się pojazdów. W godzinach  
rannych w szystk ie tram w aje .w y­
ruszyły na m iasto, lecz wskutek  
zw iększonego oporu i zasypania  
śn iegiem  zwrotnic. Elektrownia  
Warszaw ska nie m ogła podołać 
niew spółm iernie zwiększonem u za 
potrzebowaniu prądu, N astąpiło  
nadm ierne przeciążenie lin ij. 
W krótce w ięc zarząd tramwajów7 
zmuazony był uruchom ić zapasot 
wą stację na Pradze-

O & w o fón ie  r e w j i
Toteż spowodu tych n ieprzew i­

dzianych zupełnie ekscesów  zimo­
wych w iosny zrobiło się  duże za­
m ieszanie.

I tak np. gabinet M inistra  
Spraw W ojskowych komunikuje, 
że ze w zględu na warunki atm o­
sferyczne i stan pogody rew ja  
wojskowa w dniu 3 m aja została  
odwołana.

D ziś odbędzie sie  tylko uroczy­
ste nabożeństwo w katedrze Św. 
Jana, celebrow ane przez J. E. ks. 
kardynała R akowskiego. N a nabo­
żeństw ie tem będMe obecny p. 
Prezydent, Rząd i korpus dyplo­
m atyczny.

W  O g r o d z ie  B o ta n ic zn y m
S fery akadem ickie dotknie n ie­

w ątp liw ie w iadom ość, którą nam  
za pośrednictw em  PA T-icznej za­
komunikował rektorat U. W.. Oto 
nabożeństw o w O groazie Botanicz  
nym, które się m iało dzis odbyć ku 
uczczeniu 144-ej rocznicy Kon­
stytucji —  n ie odbędzie się , gdyż 
jak zwykle, m iało być odprawione 
pod gołem  niebem, co przy ooec- 
nych w arunkach atm osferycznych  
jest niem ożliwe.

P c d  W a r s z a w ą
Z M inisterstw a K om unikacji 

dowiadujem y się , że choć w dy­
rekcjach w ileńsk iej i lw ow skiej 
śn ieg  nie dał się  we znaki, to 
jednak w  najb liższych  okolicach  
W arszaw y opóźnienie niektórych  

i a s t o  dasisato  20 wiiiidt, ca#

przy regularności ń ąszych  p ocią­
gów je s t  opóźnieniem  bardzo du­
żem.

Gorzej i to znacznie gorzej 
przedstaw iała się  wczoraj komu­
nikacja autobusow a. Dwa auto­
busy P. K. P. W arszawa— Radom  
utknęły w  drodze, a pasażerow ie 
m usieli wrócić. A utobus Radom—  
W arszaw a m iał na 3 godz. drogi 
dwugodzinne opóźnienie.

A utobus przybyw ający na S-ą 
do W arszaw y —  do godziny 11-ej 
stał w  R aszynie, utknąw szy w  
zaspach.

N ie w yruszyły  wobec tego w ca­
le autobusy 8.20 do Grójca i 9 do 
Grójca. Pasażerow ie, którzy rćż- 
nemi sposobam i drogę przebyM 
opow iadają, że im bliżej W arsza­
w y —  tem w iększe są zaspy, w ię­
cej śn iegu .

N iew ie le  lepiej przedstaw ia się  
kom unikacja konna. Furm anki 
lepiej dały sobie radę ze śn ieży­
cą. ale pod Raszynem  dwa ko­
nie padły z w ycieńczenia.

W  kra lu
Zamieć, która nawiedziła znacz 

nc przestrzenie kraju, budzi p o ­
ważny niepokój w  kołach r o ln i­
czych. Pola uprawne, ogrody, sa ­
dy pokryte są grubą w arstw ą  
śn iegu , co w edług przew idyw ań  
sfer  rolniczych nie pozostanie 
bez ujem nych następstw .

Ś lraty  w ogrodach i sadach są  
już w idoczne Być może. iż w szyst  
kie kw itnące obecnie drzewa, jak 
np. czereśn ie, w iśn ie i m orele 
nie beda w tym roku cw acować.

M o ż l iw y  p r zy b ó r  w ó d
Służba syn op tyczn a  d y re k c ji 

dróg wmdnych p rz ew id u je  m ożli­
w ość nowego przj boru na rze­
kach gó rsk ich  spuWudu on adów

śn ieżnych, Przybór ten je s t  bar­
dzo m ożliw y na rzekach w  woj. 
stam  sław o wskiem , gdzie utrzy­
muje s ię  jeszcze dość wysoki 
stan  wód.

O d c z y t  prof.  Piccarda
We w torek dn. 7 m aja o godz 

20 odbędzie s ię  zebranie naukowe 
Oddziału W arsz. P olsk iego Tow. 
Fizycznego (K oszykowa 75, Za­
kład F izyczny P o litech n ik i), na 
którem prof. dr. A. P icaró e 
Brukseli w ygłosi odczyt ..O środ­
kach do badań nad stratosferą"  
(w  jęz. niem ieckim )

N ie s p o d z ie w a n e  z a ł a m a n i e  się w a l u t y  g d a ń s k ie j

Gulden został zrównany ze złotym

N a s tęp s tw a
Trudno dziś przew idzieć, jakie  

n astępstw a Dociągnie za sobą za­
m ieć śnieżna, gdyż opady śnieżne  
w m aju są bez precedensu. Sta­
cja ochrony roślin  w  W arszaw ie 
zanotowała przym rozk7' m ajowe 
w latach 1921 i 1927, ale opady 
śn ieżne w7 tych rozm iarach, go 
becnie padały ostatn io  w 1910 
roku, kiedj zanotowano nawet 
śn ieg w dniach 9 i 10 m aja.

Skutki zam ieci w rozwoju zboż 
dadzą się  ocenić dopiero po u- 
sląp ien iu  śn iegu . N ajw iększe o- 
bawy w yw ołuje los żyta or:mego, 
I tore w kw ietniu  znacznie w yro­
sło. W odniesien iu  do pszen icy  'i 
zbóż jarych niem a w iększych o- 
baw.

W arszaw ska stacja ochrony  
roślin  postanow iła -poświęcić 
szczególną uw agę i następstw om  
śn iegów  m ajowych w  roln ictw ie. 
R ezultatu obserw acyj k ierow ni­
ctwo stacji spodziewa się  już w 
kilka dni po u stąp ien iu  śniegów .

Co p is * *  J. Ćh. P F s e k
Jan Chryzostom Pasek  w pa­

m iętnikach sw oich  z połowy  
XVI[ w. opowiada o śn iegach , ja ­
kie za jego czasów7 naw iedziły  w7 
maju C zęstochow ę i okolice. P a­
sek pisze, że śn iegi m ajow e spo­
wodowały nieurodzaj i drożyznę 
zboża w7 kraju.

O czyw iście zadymka śnieżna  
już się odbiła ujem nie na dowo­
zie żyw ności do sto licy . Okolicz­
ność tą w ykorzystali już sprze­
dawcy warzyw śrubując ceny np. 
za korzec k artofli z 4— 5 do 7 
złotych.

W tem pie pośpiesznem  —  sta- 
nowiącem  niespodziankę naw et 
dla kół, zazw yczaj dobrze w  spra­
wach finansow ych  lorjcntow a- 
nych —  gulden gdański w7 nocy z 
środy na czw artek został urzędo­
wo zdew7aluow any, do poziomu 
rów nego z parytetem  obecnej wa­
luty polskiej, podczas gdy dotąd  
utrzj mywał s ię  on od roku 1924 
na dawnym  parytecie złotego. W 
wyniku tego gulden, notowany  
dotąd w  W arszaw ie do kursit 
172,85 zł, za 100 guldenów , ma 
obecnie kurs 100 złotych za 100 
guldenów , a zatem  zdewaluowa- 
ny został za jed njm  zachodem  aż
0 42.37 proc.

D ecyzja ta została powzięta na 
posiedzeniu  Senatu gdańskiego w 
nocy z 1-go na 2-go b. m . a p ierw ­
szym o niej o ficjalnym  kom uni­
kacie zaniechano naw et konkret­
nego obw ieszczenia, jak daleko 
sięgn ie dew aluacja —  tego bo­
w iem  rodzaju obniżenie parytetu  
za jednym  zachudjm  przeszło o 
40 proc. n ie jest zjaw iskiem . klo- 
reby m ogło przejść bez głębokich  
w strząśnień .

Jak ie  p o w o d y ?
Jakie były powody dew a'uacji?  

Z wiadom ości, jakie dotąd nade­
szły  d o 7 W arszawy, nie można 
jeszcze uzyskać zupełnie jasnego  
w tej spraw ie obrazu. Jak dotąd 
w icm j, iż podstawa kruszczowo - 
w alu iow a gudena nie w ydaw ała  
się  zagrożona, a znniepokojem e 
na gdańskim  rynku finansow ym
1 w yzD yw an ie  się guldena na ko­
rzyść w a lu t obcych  zaznaczyło się  
dop iero  w e w to rek  30 k w ie tn ia . W 
środę  1 m a ja  giełda gdańska spo­
w odu  ) ,św ię ta  p ra cy ”  była, podob­
nie jak i berlińska, n ieczj nna. 
W W arszaw ie Bank Polski odm a­
w iał kupow ania d ew izy  na

Gdańsk, tłum acząc, że n ie m? na 
nią zapotrzebowania. N a te le fo ­
niczne zaś zapytania, skierow ane  
przez banki w arszaw skie do Gdań 
ska. tam tejsze sfery  oankowe od­
powiadały, że o żadnej dew alua­
cji guldena nic im niewiadom o. 
W nocy zaś odbyło się pusiedzenie  
Senatu i —  w spom niana już w y­
żej uchw ała.

O d e z w a  Senatu
W yjaśniając jej m otywy, Senat 

wydał odezwę do ludności, w  któ­
rej na w stęp ie skarży się . że już 
„oa dłuższego czasu  pewne e le ­
menty rozpuszczały pogłoski iż 
gulden gdański je s t  zagrożony”
—  a czyniły to oczyw iście, „aby 
„skomprom itować Senaf narodo­
wo - socjalistyczny" i przygoto­
w ać jego obalenie. Pod wpływam  
te.f ag itacji „niektóre w ystraszo­
ne elem enty, w w iększości w y­
padków n iesu m ien ne i k ierujące  
się złą wolą", stara ły  s ię  w  0 - 
statn ich  dniach coraz szybciej 
w ycofyw ać sw e oszczędności z 
kas i banków i m ieniąc je na zło­
to lub w aluty  obce.-

„W skutek tych  zdraa-zieckich 
zabiegów  —  g łosi dalej odezwa
— gulden gdański, mimo w ie l­
kich o fiar  od dłuższego czasu po­
noszonych .przez cały naród n ie ­
m iecki, wkońcu isto tn ie  znalazł 
się  w n iebezpieczeństw ie, skoro 
nie można #Jfło wskutek istn ieją ­
cych umów obronić go przez 
w prow adzenie przym usowej go­
spodarki dew izow ej. W celu za­
pobieżenia rozwojowi wypadków, 
w szczególności zagrażających  
istn ien iu  niem ieckiego Gdańska, 
Senat zaczął temu przeciw dzia­
łać i po dojrzałj-m nam yśle, idąc 
za przykładem  szeregu państw , 
ustanow ił nową. w artość guldena  
na stałym  poziom ie Mota".

Odezwa zapew nia, że dewaluS* 
pija stanow i zabezpieczenie in te­
resów  rozsądnej ludności ko­
sztem  spekulantów  i n ie po.cinna  
dawać podstaw  do niepokoju, za 
razem zaś zapowiada, iż Senat 
„będzie się  starał w szelkiem i s i­
łam i zm niejszyć nadm ierne ob­
ciążenie ludności".

Zn ac zen ie  d ew a lu a c i j

Jak w idać z tej odezwy, decy­
zja Senatu —  przygotow yw ana  
ju ż od pew nego czasu i w n ie-  
w ątpliw em  porozum ieniu i  B erli­
nem —  oprócz momentów natury  
gospodarczej - w ynika (i bedaj 
qzy n ie  p rzed ew srr tk jcm ) 3 A o- 
m entów nuli tycznych O granicza­
my się  narazie stw ierd zer ia  te ­
go faktu, który będzie m iał oczy­
w iśc ie  daleko idące naefępśtw a 
dla ludności w olnego m iasta, 
gdyż n iew ątp liw ie p ociągn ie z i  
sobą gw ałtow ną zwyżkę cen . In­
teresy polskie napozór nie są de­
w aluacją  guldena dotknięte, jed­
nakowoż n ie u lega w ątp liw ości, 
że m ajac na oku u czjn ien ie  Gdań 
ska „tańszym " dla tych w szy st­
kich. którzy p łacą w  nin> .w alu ­
tami obcemi. zm ierza ona -do  
zw iększenia konkui ene p Gdań­
ska wobec Gdyni i do wzm ożenia  
m ch u  turystów7 w kąpieliskach  
nadm orskich

Od wczoraj gdańskie banki i 
kasy w ym iany n ie sprzedają w a­
lut zagranicznych za guldeny, a 
w sklepach w łaśc ic ie le  ogran i­
czają sie  do tran sak cji drobniej­
szych. Na w ieczór zapow iedziano  
trzy m asow e zebrania hitlerow-* 
ców. na k tó iych  w  przem ówić*  
niach  członków Senatu ' p. 1 cit- 
stera m iały  być w yjaśnione przy­
czyny dew aluacji.

P r z y p u s z c z a l n y  t e k s t

Układu fraocBskc-sewedriego
PARYŻ, 2.5 (PAT). „Le Petit Pa-

risien-‘i, podaje przypuszczalny tekst
układu fraucusko-sowicckiego, za 
v iorającego pakt i pi otoku] wyko­
nawczy Pakt składa się .z  5 arty­
kułów.

Artjkuł 1-szy przewiduje natych­
miastową- konsultację w sprawie za­
stosowania art. 10 paktu Ligi Na­
rodów w razie niosprowokowanej a- 
gresji.

Art. 2-gi przewiduje natychmia­
stową pomoc, zgodnie z art. 15 (pa- 
.rągraf 7) paktu Lip w razie, gdy 
Rada Ligi Narodów n>e powzięłaby 
jfdnomyślnej decyzji

Gsn, Giourandy
w  k a ta s t r o f ie  s a m o c h o d o w e j

Art. 8*5® ustala obowiązek pomo­
cy w razie niesprowokowanej agre­
sji, zgodnie z art. 16 i 17 par. 3) 
paktu genewskiego-

Art. 4 wylicza zobowiązania, któ­
re nie mogą przeszkodzić w żadnym 
wypadku kontrahentom w wykona­
niu obowiązkow, wypływających z 
art. 5 naktu. Obowiązek okazania 
pomocy jest ściśle ograniczony do 
terytorjum Europy.

Protokuł określa charakter pomo­
cy, jaka winna być okazana natych­
miast -według zaleceń Rady Ligi, lub 
w razie braku tych zaleceń. Okaza­
nie pomocy nie będzie obowiązywa­
ło w tym wypadku, jeżeli terytor­
jum kontrahentów nie zostało zagro­
żone. Ważność traktatów, zawartych 
uprzednio, a mianowicie trak*atu lo-

Karneńskiego, została zastrzeżona.
Wreszcie układ sowiecko-fraucu- 

ski zastrzega możliwość zawarci., re 
gjonalnego paktu wschoamego i po­
zostawia drogę otwarta do bardziej 
szerokiego systemu b-zpierzeństwa, 
którego realizacja była ■1atvcbczas 
niemożliwa.

Agencja Havasa donos-7,-żo układ 
fraiicnsko-sowiecki ma być dzisiaj 
nie parafowany, lecz podpisany.

..Excelsior“ donosi, że min. Lnral 
wyjedzie do Moskwy w przyszłym 
tygodńin w środę lub czwartek.

PARYŻ, 2.5 (PAT). .Agencja Ha- 
vasa donosi, że ambasador sowiec­
ki Potiomkin ma przybyć do mini­
stra Lacaia dziś o godz. 17-ej Praw­
dopodobnie pakt podpisany bedzie w 
dniu dzisiejszym.

PARAŻ, 2.5 (P A T ). W pobliżu  
obozu ćw iczebnego w Mournielon, 
niedaleko od Ciialon-sur-M arne, 
samochód wojskowy, którym je­
chał gen. Gourandy z Metzu ze

sw ym  oficerem  ordynansowym , 
zderzył się  z sam ochodem  cięża­
rowym. Obaj oficerow ie odnieśli 
ciężkie rany i przew iezieni zostali 
do szp ita la  wojskow ego w  Cha- 
lohs-sur-M arne.

Podróżuj
samolotem

N ie m c y  z a s t ą p i l i
policję wojskiem w  sfrefic z d e m H i t s r y z o w a n e )
LONDYN, 2.5. (P A T ). „D aily j nieere to naruszające statu s quo 

Herald", donosi, że N iem cy zastą- ,v stre fie  zdem ihtaryzow anej, stą­
p ili w  dwóch m iastach  zdem ilita- 
zowanej strefy  po lewej stronie  
Renu £o lic j§  z  w ojskiem , Fośu-

n o w iłob y  —  zdan iem  d zien n ika  —  
ró w n ież  p o g w a łc en ie  urnow i l o - 
ka.aei.sk  e i,


